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W wyniku zwycięskiej walki Armii Lu• 
dowej z wojskami Kuomintangu została 
wyzwolona większa część terytorium chiń· 
skiego. Logiczną konsekwencją tego faktu 
było utworzenie Centralnego Rządu Ludo 
w ego. 

I STRO~ANY 

W tych warunkach rząd kuomintangow 
ski, rezydujący w Kantonie stanowi je• 
dynie lckalną administrację, ktorej wła~ 
dza prakty"cznie' nie wy1>:racza poza nie·· 
wielką część wybrzeża. 

Stwierdził to wyraźnie w swej dekla· 
racji o nawiązaniu stosunków dyplomaty 
cznych z Ch.inami Lud(}wymi yząd radzie 
cki, który podkreślił. że rząd Kuomintan· 
gu utracił możliwość utrzymywania sto• 
sunków dyplomatycznych z innymi pań• 
stwami w imieniu Chin. 
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Polska wita z radością 
Nawiązanie stosunków dyplomatycz• 

nych z rządem Mao Tse Tunga przez 
ZSRR i kraje demokracji ludowej było 
więc zupełnie zrozumiałe, albowiem rząd 
ten jest jedynym, który reprezentuje za• 
równo interesy narodu chińskiego jak 
realną władzę na terytorium Chin. rząd Chin Ludowych Utworzenie rządu Chin Ludowych jest 
formalnym przypieczętowaniem likwida~ 
cji interwencji zagranicznej i takiego 
ukształtowania s:vtuacji, w której istotnym 
gospodal'Zem Chin jest lud chiński. 

i nawiązuje z nim stosunki cly1Jlornaty·czne 
Również i inne kraie demokracil luiiowei uznają rząd Mao Tse Tunga 

• 

Rząd R.P. uznał w dniu 4 bn1. centralny rzad chińskiej Republiki Ludowej Kierownik .Ministerstwa Spraw ZagraniHnych 
S przewodniczącym Mao Tse Tungiem na czele i· postanowił nawiązać z rządem wicemin. prof. dr Stanisław Leszczycki wezwał 

Po wielu latach takiej czy innej zależ• 
ności cd interwentów zagranicznych czy 
wprost najeźdźców, Chiny stały się w cze 
ściach wyzwolonych krajem w pełni su• 

tym stosunki dyplomatyczne. dnia 4 października 1949 r. charge d'affaires Chin werennym. 
i wręczył mu w imieniu Rz11du RP notę zawia· Gł h k" . 
damiającą, że na skutek sytuacji istniejącej w • ę_ 0 ie prz~m1any społeczne, }apo-
Chinach, rzącl pana Yan Siszana w Kantonie nie Wlletdtziane ~ ~cthw1 .kała~dh ~onferencJ1. Kon 

W. związku z tyll? wi~emin. _prof. ~r I na drodze do umocnienia światowego po-
Stamsław Leszczyck1, kierownik Mini- koju oraz bezpieczeństwa i dobrobytu na-
st~r~twa Spraw Zagranicznych, wysl.ał do rodów. 

d . . . su a :vwneJ Ja' 1 w1 acJa feudalizmu 
ma nadal tytnłu o reprezentowama mteresow I odb d .' · • · d : k I ' 
narodu chińskie o. u owa 1 r~WOJ g-O~po arczy 1 u tu· 

. g . . . rai.ny na zasPdz1e ustroJu dyktatury ludo-
m1mstr_a _spraw z~granicznych . Chińskiej Za Ministra Spraw Zagranicznych 
Republiki LudoweJ- Czu En Lai telegram Wiceminister Prof. Dr Stanisłnw 
llłlstępuj ącej treś;;i: Leszczvcki 

. Minister Spraw Zagranicznych Czu-En· Kierownik Ministerstwa Spra''V 
W z" 1ązku z tym rząd pols~i ~waza 6~0~un~' 1 I wo-demokratycznej, pozwolą na wyzwole 

cl~ plomat) (·zne z rządem kantoneknn za meiollue nie sił istnicjacvch w narodzie chińskim 

Lai, Pekin, Chiny. za..,ranicznych 
Panie Ministrze! " 

I jące od dnia ł pal.dziernika 1919 ::. i uchwycenie 
0

i~h strumienia w łożysko * konstruktywnej pracy dla państwa. 
. Rząd Rz~c~ypospolitej Polskiej po· 

twierdza n;nieJszym otrzymame deklara
c~i Centralnego Rządu Chińskiej Republi
ki 1:-_udow~j z 1 października br. oraz propo 
7.YCJ1 naw'.ązan1a stosunków dyplomatycz
nych pomiędzy Chińską Republiką Ludo
wą i Rzeczpospolitą Polską. 

Stanowisko Rządu RP w sprawach do 
tyc~ących narodu chifiskiego jest powsze· 
chm~ znane. Rząd RP zawsze stał na sta
~ow1sku praw narodów do niezależności 
i samostanowienia. Trwająca dziesiątki lat 
b?hat~rska walk_a. ludu chińskiego o wyz· 
'\Jl; le:it-e s1xn1 uc1sl{u rm:l:z1mej reakcJI i za 
gra:itcznych im_perialistów ciPszyła się naj 
wyzszą sympatią i gorącym poparciem 
mas ludowych Polski. Była przykłałlem za 
gr.zewającym do walki wszystkie ludy 
miłujące wolność i pokój. 

Wyrazam Panu, Panie Ministrze, ra
dość, że zwycięska walka ludu chińskie· 
go o wolność i demokrację dobiega końca 
i komunikuję Panu w imieniu swego rzą 
du zgodę na nawiązanie stosunków dyplo
matycznych pomiędzy rządem Rzeczypos 
poHej Polsk iej a rządem Chiń!:kiej Repu 

* 
Na posiedzeniu w dniu .f. bm. nąd czecho· I bnymi suk~es spraw~· Pokoju ~fi~dzynarodo· 

słowacki w;t ;;luehat oświatlczenia wicepremiera "ego i za<;yła gorące pozdrowienia Central· 
!';irokyego, p. o. ministra spraw zagranicz· nemu Rz:ądowi tej Republiki. 
nych, w sprawie utworzenia rządu Ludowej .w świadomości, że Centralny Rząd Ludo· 
Republiki Chin. wych Chin reprt'zentuje wolę narodu chińslde· 
Rząd czecho3łowacki przyjął to oświadcze- go, rząd węgierski, ożywiony pragnieniem po· 

nie do wiadomośd i jednomyślnie zatwierdził głębienia przyjaźni i w<1pólpracy między obu 
propozycje natychmiastowego nawiązania sto· naszymi narodami. upoważnił mnie, bym za· 
sunków dyplomatycznych z rządem Ludowej wiadomił Pana, że uznaje Rząd Republiki Ludo 
Republiki Chin, ktÓ<Y jeo;t wyrazicielem rze· wej Chin, jako jedyny le:talny rząd c\iński 
czywistej woli narodu chiń>kiego. i z radością. konysb ze ~posobnośti, by na· 

R:i:11!l 1io•tanowił rf1wni<>Ż n111ych1t1i1,'-l ?er· wiąz~ć llł?~un.ki «!?·plomatyczne ~iędzy na
wać stosunki dyplomatyczne z rzą.di-m kuo- szym1 krajami. 
ntlt1ta11gowskim, który faktycznie stucił wsze) 
ką władzę w kraju. 

IP 
,;; 

Węgierska agencja tele)!:raficzrta donosi, że 
węgier~ki minister spraw za~n11'iczn~·ch Gyu· 
la Kallay w imieniu swego rządu przesiał \\ e 
wtorek do ministra s1>raw zagranicmych Chin 
Ludowych Czu-En·Lai depe!<zę, w której za 
wiada111in o decyzji nawiązania stosunków dy· 
plomatycznyclt. 
Rząd węi;ier!<ki - stwierdz:1 depe<;za - wi· 

dzi w powstaniu Ludowej Repnbliki Chin oł· 

• • • 
W dniu 3 paź:lzicrnika minister Spraw Za· 

.~runicznych Rumuńskiej Republiki Ludowej, 
Anna Pauker. przesłata do centralnego rządu 
Chiń'ikiej Uenubiiki Ludo~ ej depeszę w której 
cz. ·tamy m. in.: 

Po za9oznaniu ~if z nropo?:ycjami, zawar
tymi w de)le~zy chii1skiej centralnet;o rządu 
ludowciro r. 1 pa źd7.iernika, rząd Rumufr;kiej 
Republiki Ludowej po'!t.anowił nawi~zać sto· 
sunki dyplomatyczne z Chińską Republiką Lu· 
dową. 

Fakt przejścia Chin do obozu pokoju 
i to na określo-nej zPsadzie ustrojowej jest 
bańłzo 11owa7.nvni cio""'""l db ł>1 ~1,u prowa 
dzonego przez Stany Zjednocz1me. • · ł 

Z pai1stwa feudalnego, szarpanego wew 
nętrznymi sprzecznościami, skorumpowa· 
nego do ostatnich graąic, pogrąfonego w 
chaosie gospodarczym, Chiny stają się de 
mokracją ludową, opierającą swą gospo· 
darkę na plannwaniu, cieszącą się popar• 
ciem mns wskutek swych reform społecz• 
nycb, a przede wszystkim reformy rolnej, 
w-res„rie państwen.i. o zdyscyplinowanęj 
i świadomej celu armii. 

Taki czynnik w obozie pokoju będ7.ie o 
wiele potężniejszy, niż ten, jaki stano""+ 
ły w obozie imperialistycznym Chiny kuo 
mintangowskie. 
Wartość Chin Ludowych, wraz z dal· 

"z;vm rozwojem gospodarczym, wraz z 1a 

powiedzianym uprzemysłowieniem kraju 
będzie oczywiście wzrastała bez prze>;wy 
wzmacniając w ten sposób ciągle si!y po• 
koju. 

~~~-~z;u~~:~~les~~~od~~~k~;=~y~z~~:~ p o o ł n . 
RP a rządem Chińskiej Republiki Ludowej . ~o;;t~n.ą zad~ie_rzg~ięte bliski~ więzy przy- i W a I a 
Jazni i naw1ązą się stosunki gosp0darcze jednoliteeo rządu w Berlinie 
o::az kulturalne. co będzie dalszym krokiem 

Rząd _ CSR 
unieważnia umowę z Jugosławią 

Na wtorkowym posiedzeniu rząd ezecbosło 
wacki posta1~owił w związku z wrogą pollty
lcą Tito I jego kliki. że wobe<' tego. iż rząd 
.iugosłowiański uprawia działalnośi' brutalnil!' 
i?:wałcącą układ o przyjaźni, pmrtl><'Y wzaje
'lme.i 1 powojennej współpracy z dnia 9 maja 
1946 raku, jak również umowę o współpracy 
•n1Jturalne,j z ónia 27 kwietnia J.9-17 r„ zawia
<'lomii' rząd jugosłowiański, że nkład ten 
i wspomniana, umowa ni" ma.ią już mocy o· 
lii>wiazu.jące,j. 

... Tito - to tJlko 1,y,lcab'I<: pa· 
µu!!a amer~kań,kich imperialistów i 
wvlrn„awca ich przestępczych. krwa· 
"Hl• dążf'ń. 
(, P"'emówi<'nia prentiPra albańskie.· 
p· E1111 era Hodiy). 

domagają się niemieckie koła demokratyczne 
·w związku z notą ZSRR do USA, Wielkiej mogą nie liczyć się z nafoltrojami, panującymi w I dostosować do tej sytuacji i w:,•lrn:r.o.ć, że do· 

Brytanii i Francji, Biuro Polityczne Socjali- Niemczech i znajdującymi swój w:,rraz w żą- rosly do poważnych zadań, jakie je <:zeka.ii!, 
styc;mej Partii Jedności Niemiec (SED) oglo- daniu utworzenia takiego rzadu niemieckiego, Na marginesie nt>ty Związku Radzieckiego 
siło oświadczenie, w którym przypomina który mó;<lby kraj wydobyć z impasu. cio mocarstw zachodnich, „Taegliche TI.und· 
o wy~ilkarh l'zynionych przez Związek Ra· Niemcom pot.rzebny jest rząd, który schau" pot~pia separatystyczną politykę, któ· 
dziecki w kierunku rozwi:J.zania problemu Nie· pneciwsta'' iłby się im;1erialistydnym :1!a rej symbo!em stał się t. zw. „rząd" w Bonn 
miec w duchu układu ooczd.amskiego. kont na elementarne !lrnwo do życia na· i piste: 

Biuro Polityezne SED deklaruje całkowite rodu niemieckiego. Nie należy dovuśdc Walka o jedność Niemiec wkroc-:yla 
poparcie dla gfauowi<:ka ZSRR w sprawie Nie· do tego. by dominującą pozycję w Nil'm· obecnie w nowe stadium, które musi do· 
miec, stwierdzając. że stanowisko to odpowia· czecb zajęły te elementy, które wywoia· prowadzić do przezwyciężenia spowodn· 
da w pelni życzeniom niemieckich mas pracu· ly wojnę światową. "anego przez politykę mocarstw zachod· 
jących. Powołując sie na notę radziecka, wystoso· nich rozlamu Niemiec. Nota Zwiazku Ka· 

Organ SED „Neues Deutschland" stwierdza. I waną rlo rządów USA, Wielkiej Brytanii dzieckiego zdemaskowała inicjato~ó" tego 
że skanrlalirzne niachinacje polityków :r, Bonn I i Francji, „N eues Deutsch land" stwierdza, że rozlamu. 
odbiły się gł9bokim echem w n:11:odzie nicmie- w Niemczech powstała obecnie nowa sytu.a- Z całej wschodniej strefy okupacyjnej Nic· 
ckim. Odpowiedzialne koła demokratyczne nie cja. Kola demokratyczne Niemiec powinny S1ę mice nap~· wa.ią nieprzerwanie rezolucje ma· 

sowych zebrań robotniczych, domagaj:~re się 

Konferencja Zw. Zaw. w Chicago żqdo: 
5zyhkiego powol:1nia rządu ogólno·niemiec1de· 
go z siedzibą w Berlinie. 

Rezolucje te podkreślają, że l'zą.d separat~·· 
;:t.~··:znego państwa zachodnio - niemiec!dc'?"o 
nie iest zdolny do renrezentowania inten· ~ów 
narotlu niemieckicg-o i powstał wbrew ukla· 
dowi poczdamo;kiemu. Porozumienia USA z ZSRR 
z~ z~ralfę państwa polit,ki zimnej • 

WOJDY zaprzestania • I 
W riiE'<lzielę ~akończyła się w Ch:cago dwu- I 

dl'.:owa '(v:-iferencja związków zawodo\·1'·ch w I 
.obron:e pokoju z udziałem pnedstaw1c1e1; 
robotników amerykańskich z 27 stanów. 

Konfiif·encja w Chicago na której obecni by I 
li również Henry Wallace. Paul Rob-~son i 
c<:łonek Kcmgresu Marcantonio uchwa1;1a pro 
gram zawiera:acv 6 następujących zadań: 

ll Zwcłanił' k1mferen<'ii przedstf>widdi 
USA i Z\\"i:H.kn Radziedd"'P w celu za
kofH·•:ei>ia :iinmej wojny i z.ałatwienia 
Sv"rl'''ch kwestii drogą poko.jową; 

2} Zgoda USA na uchwalenie przez ONZ 
międzynarodowej ko11tr<tli nad energią a
tomową i zakaz 1ueywania broni atomo
wej; 

• 

ksiodz czechostowocki sko10nv no l'l lot wię~;enia 
3\ Zgoda ną1l11 USA na roi;brojenie 

mirdzynał'ooowe, w celu uwolnienia mas 
amerykańsldcb oo ciężaru wydat.ków woj 
~kowych;. Sąd Państwowy w Pradze skazal na "arę 

ł) Akda l':r.ądu USA w ?.:akresie obro- 10 lat więz:enia ksiedza.TeodorR Funka, ·•ad
ny pr11.w związków zawodowye:h oraz ce konsystorza i sekretarza arcybiskupa Oło-
pr:iw Murzynów i innych mniejszości; · k" 

5) Ut\vr:trzenie funduszu odbudO\VY go- inun~c "'Iego. • 
spodarki świata za pcśrednictwem ONZ; Jak wykazał przewó::l sądowy. k>- Funk po 

6) Zaprre~tanie blokady gospoda.r1)zej pełn;ł zbrodnię zdrady państwa. kolportując , 
Zwią.zkn Riulzieddl't"O. krajów dt;makra{!ji na zcbran:ach duchownych rzymsko - katolic 
ludo"'.ej i N&wych ~hin . . . , k:ch na Morawach nielegalnv okólnik. wzy-

Uczestmcy konferęnc1 1 potępi!: 3ednomysl· 1 . · · · · · 
nie prawicowe kierownictwo ame.rykańskich waJący księzy pod grozbą kar kościelnych do 
zw:ąi.!.;ó·w zawodowych za ponieraniP. nnlitvk; stosowania wobec wiernvch dekretu papiea-
zimnei wojny :i:ie1rn o Pk>:kom1Jnice. 

„ 
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Znaczenie „T ygodnia Zdrowia" 0 

Pod troskll•wą Q·p·1eką RYSZARnPAWLAK:PragnlePanwz:ać 
. ~!~~;~~~~łj1~;~~Yc~of~~:c~zn~i~Ei~J: 

Znal.du1·e s1·ę w Pol L d . ""'k . d . k w zasadzde jest to możli.we. Powinien Pan sce U owe) ma.i a 1 Zlec 0 się zgłosić do Sądu Grodzkiego. Jeżel: Sąd 
}ę • J uzna powody za dostateczne - zezwoli na 

31.!l~erte ftO~C
1 ws'ro' d n;emowlą· t spadła o połowę wybór pełnomocnika. Czeka Pana. jak tbw-

QI 18. nież Jego narzeczoną szereg zw~ązanych z tym 

'l.'rwajtev Od 3-go paid&iemika ,,Tydzień ZdrOwia" ]·est ni-kle d-ło (.Od . .~ i rt I ~ć .. d I l a koniecznych forma1noścl. 
--~~ uw z1 ~me e n-s ws:ro n emow ęt W sprawie uzyskania pasziportu zagran1C?:-

SliJ- imprez, propagandcwą.. kióZej znaczenie zasłuuuie na specjalne omó- zmniejszyła sio w porównaniu z Okre- neg0 należy s:ę zgłosić do Ministers·twa Ad-

wienle. d • ł ' sem prze wo1ennym o po owo. ministracj: Publicznej. 

Formalnie jako orga.nizator wy<: tępu-1 ;u każdv pracują.cy, korz.vstają,cy z do- Opieka nad niemowlęciem zaczyna • * "' 
je Pols ki Czerwony J{rzyż, .iedna~ż.e orodzie.istw ustawodawstwa socjalnego. sie u nas od ochrony macierzyi1stwa, od WYltZYKOWSKA w.: Pragniemy pomóc 

faktrcznie przygotowały go i przepro- ale spec.inlnie -0<lczuwają .ie l'odziny pra opieki nad kobietą. ciężarną;, od uś·wia· Pani w Jej trudnej sytuacji. Dziura w sub-
. da11111·an1·a 1· ..... : co do ~ l'V\sobAw rac1·-0nal cie i ściana grożąca uwalen:E!!!Tl nie wpłyv,ra, 

wa<lza.J·!I właściwi" '"Sz.vstki·e 1·n„tytucJ·e cowrncze. o~arczone d·ziećmi. Wysta.rczy · · ·"'' ~ ... V v . • -

..,, "' .... ~ 
11 

l · k I 
1 

k ne)?o pielęgnowania. o t.lżywiania i ubie ro.zum!emy to dobrze, na poczucie bezpi~?,eń 

i właclz0 ~drowia, współpra•cu.ią.ce na. po . P. w:;_rnzac n~ o-0.sa n(;). pom~, .ia ~ą r.ania dziecka. Takiego spc;:łecznego pO- stwa, a niepokój potęguje fakt, że za kilka 

iu pomocy i op-ieki naAi matką i dziec. "ta.nowi Io. dla ich wp~'Owadzeme za.sił: dejifoia do problemu wvcbowania dziec- dn: ma przyjść na świat dziecko. Szkoda, że 

kiem. ków ro~lz1111.iych. Wezmy np. Lódź 1 ka nie mia1<„ nigdy w POlsce rzady ka· nie podała nam Pan: adresu, a tym samym 
. . . . . C·luęg łodZk1. Tylko za pierwsze półrO- AY - - nie wiemy. czy dom ten jest w admmistraeji 

Ale nle .o zasługi tu cl10di1 1 nie o cze Ubezpieczalnia Społeczna WYPłaciła piłalistyczne, Wyra:zem lroski władz lu- zarządu N:eruchomości. Jeżeli tak - powin

J'Oclk_:eśl~n;e. która z tvch in~tvt~cji d~· :rasiłki rodzinne w wysOkCści 3 miliar· d<>wych o kobietę i .iei dziecko jeS>t sz.e· na Pani tam natychmiast s:ę zgłosić :ul. 

ła \'<lę~szv '."'kład w orgarn ;.mc.i.e ~ł1:1z· dów 300 miliO·nów zJotvch, Ob1>k tego reg dekretów i ustaw. gwaTantują,cych Piotrkowska nr. 100, pokój 29). Zainterwe.do

.DY. z;cl1~wia i po~nor.v ula n:;atkr c1ęzar państwo stale daje znaczne świadczenia kobietom ciężarnym urlopy zd1'0Wo1ne, waliśmy, podając - jak nam Pani o tym na 

'leJ ! _n1er~1-0wl(.lcia. "V;;;zy'ltk1e ~:me uzu- pOIOżnicom i karmię.cym matkom, Opie- chronię,cych dziecko nieślubne narówni pisała - że sprawa wlecze się od paru mie

pe!n1a.1$. ;;1ę dos.·konal-e, stw_ arza __ Ją,c sprzy kuje sia dz1·e„kfem Od momentu 1·ego z dzieckiem z formalnie zawartego mal s ;ęcy, a mimo ob:etnic - nikt dotychczas s;ę 
k dl l v „ · , nie zjawił dla stwierdzenia sta1'U mieszkan:a. 

ia.i~ce wanm .1 a rea iza~.1 1 ustaw°:· przyjścia na świat, aż po Okre$ nauki w zenstwa. przyzinających wyprawki, za- Mamy nadzieję, że sprawa zostanie pomyśl-

da~v:h:a S-Oc.J~ln_e~~- ~.ols.ki Ludow~J, sz}'Ole. 'V ciagu 6 miesięc~r rb. w Lodzi ~ił.ki rodzinne, p.omo1c lekairską, wczasy nie załatwiona. 

~aJ.~t~,.,? człow1ek<_>w.1 p.
0

acy ~lb1-zy.m1e u<Jzlelo:no pomocy przy 13.575 poroda-th, zdrowotne itd. • „ • 
korzvsc1, , :i- _ot.aczay1-<;e...,~ siczegolną wypłacaja.c setki milionów zł. na ui~ił· Państwo zmObilizowało najlepszych TADEUSZ GÓRSKI: Kandydatów do Wyż-

h'O"kę, _kcm1c~y. i dz1ec1. 1a współpraca ki połogowe, na \\-ypraw<ki dr.ieciece. na lekarzy-specjalistów dla stałej o'Pieki szej Szkoły Filmowej obowią~je d~ża matu 

s!'.lła się ~oz.lnva w ren:iach koorrlyna· mleko dla niemowlę,t itd. nad najwi~·kszym skarbem nar.oda, ja-I ra. A poza. tym stud_:a wy~mag~Ją du~ego wkła 
C.Jl leczmctwa po.d P,~1di;i. cen~ral•neg_o Czynna jest i stale powiększa sie <:foć kim jest młOde pokolenie, dla ochrony du pracy i ~su. mem~ więc byc .mowy o 

oś1xxl.ka dvspozyC'~.Jne~? 1aldm ie.st M1· p·n;yrhodni dziecięcych. którti P'l"acują zdirOwia matek, dla szczęścia rod2in. ;J;:\t~l.ó1:.nczył Pan hceum w czasie trwa-

nlsterstwo ~drowi~ I .1e~o eksp.ozyturv pod kierunkiem Centralnei Pora<lni nad O tym wszystkim mówi właśni·e „Ty- • • • 

w~ wsz~r,:tkrch wor?w~dztw-<l;ch oraz '"' ~'lalką. i Dzieckit;m. Każde dzie~kO w dzień Zdrowia". zorganizQwany pod has PRZYSZł,A MATKA: Mężiczyzna , posiadają 

mia~tarh Wa·rsza. '19 1 Lad71• każdej chwili liczvć mllie na Opiekę i Iem zwlększ.onei o.pieki nad matkę. I cy ronę, z którą pożycie jest ciężkie, pow:-

Niedawno zapadła rlecyz.ia o Jikwida· pomoc lekarsk\l, na prewentorium. lub dzieckiem. Ma on za zadn.uie uświado· n:en najpierw, jeżeli tego cru::e - wszcząć sta 

ejj wielotoro\YOŚri w 1Bcznictwie i opie· szpital. O tym źe rezultaty ws.pólpr.acv mieni-e ludno.ści o prz.rsługują.cych jej rania 0 rozwód. Dopiero po uzyskaniu rozwo

ee .;;połę::7;nej i o :-konrentrow·ainiu tej na Polu służ;by zdrowia ta1kich instytu· prawach i dainie za,razem obrazu wvsił- du może myś•leć 0 założeniu nowej rodziny. 
· • · J \V z Darzy ~ani uczuciem C7Jowieka żonat.zgo, 

p-0mocy nrzez wspólne plan01wanie i roz CJJ ra' ydział drowia. PCK. Ubezpie ków, wlożonvch przez państwo ludowe s.podziewa się Pani dziecka. ale fakty te n:e 

!ożeni~ różnych O·pieku~'i.czych f';11lk~ji czal.nia, TP?. Liga I~obi~t. i iu. ~ po- I w <;>chronę zdrn:wia najmłodszego poko· świadczą jeszcze, że Sąd uzna to za dostat0cz 

na d:r.10łafa.ce w tere·me orgamz.ar.ie. m:vslne, śvYJ.a'lczy n:a.ilepie1 fakt, ze wl lenia. (cis) ny powód do rozwiązania małżeństwa.·Stało 

Dri~ luz dD•Skllna1e widać, fż ta kQ11Cet>· się źle. Zarówno postępowanie Pani jak i te-

cja przybiera.ć zaczvna coraz wirłl>Zi- z • • • • k I d 1 go. mężczyzny świadczy o 1ekkomyślnośc: i 

strz.e fOrmy. pr7.e.jawiaj~ce się w cią.g· aczyna1~ą s•ę JUZ WY a y braku odpowiedzialności. • 
Jym. d<'skonale.niu pOmncy i C'p.ieki. w I 
71'1 :l~danin i r0~7E'Uaniu sieci pcradlli, Koncert-rew~a 
iłtbków, pr2'etl~7.k6lj w mieście i na wsi. na W"ŻSZ"Ch uezeln1·ach WAT todz1· 

Zmianv te odczuwa rlziś w C'ałvm kra el el ....,, I w· lk ·m łókni 
n 1 ws-nr - tk"ch . h ·1 . ł f • • b d . . . . od 15 , ie a I preza w arzy 
n e "J ::.i 1 wyzszyc ucze mac 1 wac s1ę ę ą mme.1 w1ęce1 paz· 1 w sobotę 

łódzkich odbyła się już uroczysta ina· uziernika. I 
PANSTWOWE ZAKł,AOY 

PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO NR. 6 

w Łodzi, ul. Rzgowska 1'7a 

uguracJa nowe~<> roku akademickie-)Ja \Vykłndy na Politechnice odbvwają · Z inicja!ywy zarządu .g~óWD:ego Zw. Zaw. 

1949-1950. Nie jest to jednak równozna. się już od ,~·czoraj, z wyją,t.ikiem wydzia. ~h!~~~~ik;0i0!i,z~1!ia '!ł~~~n:ic;:f~. ~-3~a~ 

zatrudnią natychmiast: 
1) 5-clu PRZĘDZALNIKÓW na ael

faktory 

ł czne z rozpoczęciem -ł'l.ormalne.i µracy. łu mec:han~cznego, któreiz:> .. słuchacze Hali Sportowej przy ni. Armii Czerwonej 82, 

na po.s·zczególnych uczelniach i wydzia r~po~zyna)(;). na.ukę od ·n.a10\tzszego po· odbędzie się wielki koncert·rewia, z którego 

łach. Dziekanaity układ~]·" pla.nv. za· lllP,dZ1ałku. dochód przeznaczony jest na odbudowę War· 
.,. Dzisiaj natomia'3t roz;poczyna pra.cę szawy. · 

' jęt i w na.i'bliżs~ych dniach b~dzie .iuż Wyższa SzkDla Gospodarshva Wie.iski>e- Wy•tąpią najlepsze zespoły taneczne, ehó· 

można prz~'S•tąpie do •normailnej nauki. go. Praca •na obydwu wydział.ach uczel- ralne oraz artystyczne, jak również kwartet 

Jeśli chodzi o Uniwersytet Łódzki. w ni tocr.vć się bi;>{lzie normalnie poz.a kil - i rn~zyczny rob tników-włókniarzy z Kamiennej 

tym tygodniu rozpocz.n(;). się już wykła· koma przedmiotami, które będ~ wy.kła· Gopryb. 1• • • b d . b .ł • . •. . . 
2) 20-tu PRZYKRĘCACZY 

faktory 

3) 5-clu SRUBOWNIKOW 11a sel· 
f11tktory. 

d dl t d tó t l I t d · óź · · J ś · d · u .1cznosc j!l zie aw1 rowiuez mezrow· 
Y a s 1r ·en w S· arszyc l a,. przy :aine. nie~o p ,nJeJ. , e h cho z1 .o stu- nany Dym!!.za, 'który przygotował specjalny 

czvm do 10 bm. p.raca obejmie wszy. dento':" pierwsze~o roku, będą. om uc.zę- repertuar. 

Zgłoszenia osob!ste pl'Zyjmuje Wvdział 

Personalny. 9H-u 
Sitkie wniziaJv. Słuchacze I roku nato- szczali na wykłady od pofowy przysz.łe- Bilety w cenie otł 50 do 100 zł można na· 

miast odbędę,. wpierw zebrania inf()II'ma go tygod·nia, po z.a:Jrn11czeniu wpi· być w Wydziale Kultury i Oświaty Zw. Zaw. 

c:vjne. tak że iyyJdadv dl'a nich odtby- sów. (ks) Włókniarzy przy ul. Sienkiewicza 13. 

Codzter11w r;o11 elha „f:..T,rJressu" I. Poruck 

Stara. ~hłopka 
(Ze zbioru opowiadań: Ci którzy są wia-dala Jul>ka, jeśli h~·ła piekina pogo. 

czystego serca) da. Jeśli na.torniast zbierało się na 
des~cz, i ona i mą.ż starali się .i~ za.trzy· 

Pomiędzy wioską. Silamatszu a ober· mac. 
żi;i przy moście, nie ma ch~·ha na dr-0dze - Niech mam.a nie idzi"e dzisiaj!... 
kamienia, na którym bv Kukaszyna nie Niebo jest zachmm·zon~. zdaje mi się 

odpoczywała przyna.imniej raz jeden na.wet: że słychać .iak grzmi. 
I nie ma też chyba •na świede ta1kiego - Eh ~ machała rękę.. stara chłopka 
dobrego sk>>va, k.tórego by Kukaszyna - Nie boję się grzmotów! Niebo chroni 
komuś ·nie powiedziała. Dlatego też nie każdego, kto ma sprawiedliwie w ser
było w całej okolicv takiego człowieka .. cu ... Ale prz:vzna.ię, że deszczu nie lubię. 
któryby jej nie znał i nie cenił. Wszyscy Ostatecłmie trzeba było przeczekać 

s.po·glądali n.a ,nią. życzliwie. a małe dzie jeszcze dzień ale potem, kiedy niebo 
ci w~rciągały do niei rą.czki i biegły za. rozpogodziło się, Kukaszyna wybiera 
nię., kiedy ona dreptal·a z Silamatszu do się do S1lamatszu. 
oberży Szczupła. pochylona postać, uśmiech-

81;). dwa punkty, p.omię.dzy którymi uięt~ twaJ•z w obramowlłlniu kraiciastei 
krę.ci się UlS•tawicznie Kukaszyna: W chustki, s.am.)i<fziałowa spódnica, a J>Od 
Silamatszu mieszka jedna ie.i córka, a p.acha. węzełek - to j(3St Kuka.szyna! 
w ~"podzie druga. Strói ten jest dla nie.i najba:rdzie.i od-

Obie có:rki są. zamożnv1ni gospody·nia- powiedni. KaiJdemu z przechodni wy· 
mi. l{ukaszyna mogłaby w słodkin1 spo- da je sie. że bez te.i kra.cias,tei chustki i 
k<>.iu spędzić retztę życia, gdyby mogła węzełka Kuka.szyna w Q\'l:óle nie mogła-
8ię w km'i.cu zdecydować, u które.i córki by istnieć. 
ma pozostać, u Małgosi czy u Julki. W Silamats:rn, u Małgosi, ini-c się nie 

l{ukaszyna lr.ocha i Jedna i drugą, pro zmieniło. Dokazują. cielęta, prosiaki 
blem ten .iesi wiP,c barrl:zo trud1ny. kwiczą, .iak opętane, a pa.stuszka p<r 

Kiedy 1{ukaS'zyna spędzi parę tygodni kryta kurzem wraca zmęczona do dQ
u właścirielki zajazdu. irdzie było wszy- mu. 
stkieg-0 p.oddostat.kiem. i godzie mieszka- Kuk.aszy.na stoi w bramie i przyglę.d~ 

łe. -"P<ilw.i·nie w pięknie wymalowanym się d-0i1;tce.i k1·owy Małg-osi. Lecz oto nad 
pokoiu. zaczyna się nngle niecierpliwić. rhodzi wielki byk. patrzy niechę.tnie n.a 

W miarę jak pnecho ~lziły dnie. nie- Kuka·szynę i pO'l'ykuje Każdv bnny huk
J)okói Je.i w~ra.o:ta-1. Wre~zcie pakowała nąłby go pne-z grzbiet za t~o rodz.a.iu 
sw-0je rzeczy i zaczynała się żegnać z despekt. ale Kukaszyn.a wita go piesz. 
córka i zięciem czotliwymi słowami i gładzi Po roga-

- Trzeiba mi Pó.iM do 1\fałgosil - mó- 1 tym łbie. 
wiła - Kto wie. co się tam u nie.i dzie-1 - Cóżeś ta.ki zły, bysiu? Idź.n<:> pobie
je? • gaj po ogr-0dzie! - ;)OdalP. mu wia-zkę 

~ Do·hrze. niHrh mama. idzie! - odno· siana. 

Lecz oto nadchodzi również i pa5tusz- ka·s·zynę,. Kobiety z sierp.ami przes.tają 
ka. Idzie trochę niezdarnie, bo ma na żać i spo•glą.da.ię. na idą.ca w stroinę 

no~ach olbrzymie, męskie łapcie. oberży i wszyscy żałują;, że już poszła. 

- Jak wyghJ.dasz, dziewczy.no! - dzi- Wiedzę, zresztą, że Kukaszyna życzy 

wi się stara - Będę ci się musiała po· wszystkim najlepiej: i lu<l1zi-0m i zwie· 
:>tarać o nowe pantofelki! rzętom i polom i lasom. 

Zanfm .ieszcze znużona dziewcz}"na Na skraju olszyny pa-stu·ch przytrzy-
zdę,żyła usią.ść na przyzbie, Kukaszyna muie za usz:v złego psa, aże'b)' inie na.
sięgnęła P<l-d chustkę i wydobyła spod pa-stował Kukasz:rnv. - trochę dalej st.a 
niei biały obwar7.a1nek. ra chłopka s.potyka. Piotra. 

-.:.. Weź, pr,~yniosłam ci go w gościil· Oboje JX»Zdl'awiają. się nawzajem i każ 
cu! ... Może się tro·che zesechł przez dro- de z nich idzie dale.i swo.ię, drogą.. Ale 
gę. Jeśli tak, to bardzo cie za to p1rze- nagle I<ukaszyna odwraca się i woła. 
praszam! - I różeoś Pioti·usiu taki dumny?.~ 

Dziewczyna uśmierhnP,ła się wdzięrz· Chodźno tu do mnie! 
nie, a iaraz poteim obwarzanek chrupie - Czemu się chTzestna tak śmfoje? 
w jei zdi·mvych z0har:h. Kukaszyna - znpytu.ie zmiesz.amy Piotr. 
przvglą,da się jej z zadQwoleniem i przy - Bo przypominam sobie czasy. kie-
jaźnie ki wa głową.. dy-ś .ieszcze łaził na. czworakaich ... A te· 

Ale to jeszcze ·nie wszystko! Dwa dni raz? Jak to siQ stać mogło, że jes1teś już 
potem dziewczyna otrzymuje nowe żółte taki d'Uży?... I przyszło mi do głowy, 
i z.gra.bne la.peie, w których jak przyjem Piotrusiu, że właściwie p-0winieneś się 
nie je""t ch-0<lzić po trawie: i to także już ożenić! 
.iest dziełem Kukaszyny! - A, chrzestna żartuje sobie ze mnie! 

W gospodzie u Julki jest P'rzyjemnie, - PJ'<>testuje Pio1tr. 
ale i w SHamatszu też pięknie! Kuka- - Powiedzno mi szczerze, która ci słę 
szyna lubi taim najbardziej sad pełen więcej p-od-0iba: Elżbietka. Tomin ezy 
owoców., krzaków. zapachów i piszczól, Madzia Saiksue? A może MaTianna, co? 
brzęczący<.:h wśród grzą,clek. Piotr macha trlko ręką., ale sta,ra p()P" 

Najmilszym zajęciem Kukasz:vny jest trzęsa głową.. 
tuta.i zbieiranie i suszenie kminku, bo - Ej, chło·p·cz<e, nie krzyw się tak. kfe• 
stara. gos"PC>dvni nie uz,naje ·bułek i ·chle dy mowa o kobieeie! Koibieta cię uTO
b;a bez kminku. dziła. wykarmiła, wycl1-0wi;ła, a ty s1Q 

I taik llrzechoo;zę. trzy ty.godni,e. Aż krz~'wisz !.„ 'Vspamnisz ieszcze kiedyś 
znowu pewnego dnia Ku.kaszyina odzie· mofe słowa. 
wa się w chusitkę, co oznacza, ~ wybie· I zanim Piotr zd!,1.Ż~'ł cośkolwiek oidpo 
ra się z powrcYŁem do ~osipody. wiedzieć, Kuk.aszyna ruszyła dalej ... 

- Zostań Jeszcze ma.tko u nas! - pro. P.omiędzv wiosk:;t SilR1metszu, a ober• 
si Małiro-rza.ta. żą. pirzy mośrie, nie ma chyba na drodze 

Ale Kukaszyna nie może zos.tać. Chce kamieni.a, na któ1·vm l{uka~zyna inl~ 

z,nowu zobaczyć Julkę i przekonać się, odpoczywałaby przynajmniei raz jeden. 
.czy wszys.t.ko jest u niei w porzę.dku. I nie ma ch:vba na Ś'vierie taki.ego do

l o.OO Kukaszyna wędruje znowu goś-

1 
brego słowa, któreiwby Kukaszy.11a ko

cińcem . Pra.cowity oracz zatrzymuje ko- muś ufo uowierlr.iał:a ... 
nia. przystaje, ażeby porozmawiać z Ku· Z łotewskiei?o .przeł. A. 

• 
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PRZY&ODY I 

WICEK: - No dostałe1_11 s2:'m~T od t~-1 DOZORCA: - Ano tego... ChciaJ:lbym I SZĄBERSK_I: - Pani~ Wadu, m~-1 ·~~I CEK: - Co i pan chce sznura po 

go w~si<>lca! Tylko go pilnuJ, zeby me I od pana. poz.vczyć sznw·a... menc1k! Poaobno ma.c1l! sznur p-0 w1- wisielcu? Oto do czego prowadzą, prze

miał d-0 ·na.s pretensji! 

1 
W. ACEK: - Wykluczone! To nie jest' sielcu? Czy mógłb.'{ill dostać kawa.łeik?I są,dy! Przecież to pa.na sznur. któryś mi 

vVACEK: - Da.brz~. dOlbrze! Żaden i;w~' kły &znur! To od wisielca! WACEK: - Jak każdemu d.aim kawa· pożycz~"ł, a ż.e „od wisielca", to tylko 

wisicler nie miewa pretensji!... DOZORCA: - O rany.iu'lek!!... łek, na czym powieszę bieliznę? nn•enośnia! 

Nową Halę Targową 'B Q I [ 
- otrzyma dzisiai ł..ódż ą Z 

Dzisiaj o 11-ej nastą.pi otwarcie lłlO- · 

wej Hali Ta<·gowei przy ul. Ogrodow.~i 
ki śród 

nr. 4. Przed wojną. istnioa1ła tu wielka 

~:1~-0~~~;~,~~~~~w.1a J~~~~i~. i;~s~~~~ DRN wypowiedziała się przeciw samowoli mieszkaniowej. Niepokojqce rozmiary 
~~~~:a ~~n~~~1~~~~ll h;.~~li:'n~~~~ znowu pijaństwa w Łodzi. - WkrótGe wybory do komitetów blokowych 
Znajdą. się w nie.i głównie sklepy de- Najaktualniejsze problemy i bOiączki śródmieścia LOdZi były wczoraj j wiadOm.Ość, iż w ciągu !ł miesięcy spo--

taliczne Centrali Tekstylne·.i. Publicz· rozpatrywane na p<>siedzeniu DztelnicOwei Radv NarOdOWl'j. Po:w.szono je / rządZOno w dzielnicy protokóły karne 

ność bt;>dzie się mo~ła tu zaopatrzyć we Zarówno w spraw,.czdaniach starosty g:rOdZkiego I OddZiału kwaterunkowe- . prteciwko 9.213 opojom. Licz.ba ta świad 

wszelkiego rodzaju wv1'0by włókienni- go za r. 19,9, jak l w samej dyskuaji, w której głOs zabierało kilkunastu czy o niepokoją.cych rozmiarach al· 

cz.e, w konfekcje itd. (a) radnych d.Zielnicy. koholizmu, któremu winno wy-

Ulgi kolejowe 
również dla kontraktowych pracowników 

Na plan pieI"Wszy wyswnęły ~ię zagad starostwa śródmiejski-ego na ipolu lecz- powiedzieć walkę całe społeczeństwo. 

nienia zwią,zaine z sytuac.i;). mieszk.anfo. ni-<.:twa i w.aLki z cl1-0robami zak~źnyI11i, Na w.a.gę tego zagadnienia wskazała. 

wę.. problemy samita.r110-zdrwotne, gos. ale sygnalizOwal też o poważnych bra· też J>TZewodnicząca DRN, o•b. Pat-01·ową., 

podarka w domach Hd. kach sanitarnych. Np. na 3.225 ogledizin p.rzytacza.i~e fakty poturł>o\\~amia żon i 
Dzielnica śt·ódmieiska jest, jak wiado domów ust;alono stan antysanitarny w j dzieci µrzez notorycznych pijaków. 

Z d·n i em 1 bm. weszło w życie z.arz.ą.· 
dzenie l\Hniste1·sitwa Komunik.ac.ii o ul
gach kolejowych dla. kontraktowych pll"a 
oowników pai'1stwowych. 

Na wniosek CRZZ Min. Kmnunikaeji 
rozszenvło uprawnienia do ulg -przy 
przejazdach kolejami państwowymi 
również na tych pracowników pa1'istwo
wych, którzy .iako kontraktowi opłacani 
są. z. k..red~-tów r~czow ·rh. o ile za.warto 
z nimi umowę o p·racv •na cza.s nieo•kre-

mo, największa w .Łodzi. a me.że i w 1.023 pose;>,J:ach. I Nafw,ięcej uwagi po.święciła DRN spra 

Polsce. liczy bowiem PQnad 400 tysięcy Po omówieniu akcji opiekuńcze.i. po- i wo1;daniu kier. Baranowskiego z pr.acy 

mies7lkańców. Nic przeto d•ziwnego, że mocy prawne.i, walki z potajemnym· kwaterWlku. Mówił 011 o olbrzymkh 

jej problemy są poniekąd odJbiciem ubojem itd., o>b. starosta prz.edstawił bi· trudinościach i masowym napływie 

spraw ogólnomiejskich. Jams pracy referatu karno-adminis•tra· wnios'ków o przydziąły. WniOsków wpły 

Staro$ta grodzki. -o.b. Najder w swej cyjnego. n.ęlo OkOło ·13 i pół tvsiaca, ale chOd.ziło 

obszerne.i relacji 'mówił o osia1mieciarh I Wielkie wra?eniR W}"W-ada ~dana tu przeważnie o zaniiany lokali. Toteż 

ś!Oilly, (x) 

J,Rewolucja" w programie radiowym ~ 

Od świtu do nocy 
6.798 s:pa-aw załatwiono pozytywnie. Od. 
mownie załatwi-ono 4.764 sprawy. 

Z P·rzyiz,nianych śW'.iatu pracy 6.523 przy 
działów tylko 1.275 mieszkańców otrzy 
maiło lOlkale. ktÓTe były w<>lne. a z nich 
802 miesZkanta Oddano bezdomnym i 
ewakuowanym z zagrOżOnych dOmów. G~spoda pod dachem 

Wsl<Utek przeprowadzki - mniej obiadów 
Nagle -Obniżenie się tam:peraturry skło. 

iniło ,,Gospodę Ludową" d<> pa-zepiro· 
wadzki z ogród.ka. do loka.lu zimowego. 

nadawane będą audycje P. R. Na ogół pioipirnwiono sytuacje mieszka 
niowa. robotników i pracow1ników, nie
stety jedna;k nie można było uwzględ

nić wszystkich na wet najbardziej słusz
nych Wllliosków. Sy1uację P°!ł&l'SZa ko
niecZDOść t'OZbió.rki setek dOmów, w 
tym 25 ruder - jeszcze przed zimę. Oczywiście, wpłynie to r-;wuież llla 

zmniejszenie ilości wyda\•allYCt. obia
dów. O ile bowiem w ogródku ł<>dzianie 
s;pożywali każdego dnia około 2.200 ()lbia 
dów popularnych i klubowyeh, to ze 
względu na szczupłość miejs,,a w loka· 
iu można będzie wydawać maxirn:um 
1.600 ()111iadów dziennie, w gQdz. ()d 
13-e.i do 17-ej 
Ostateczni~ z ilQścią. moż.11a się pogo-

dzić. Byle tyJ.ko nie zawiod·ła ja.kość! 
(kb) 

Progiram radiowy uleg-ł od poniedział· 
ku pewne.i „rew{)llucji" Najważ.niejszia 

z.miana P<>lega n.a tym, iż a.udycje nada
wa:ne będ~ odtę.d bez przerwy od świtu 
do nCcy. W dni powszednie możemy 

słuchał radia Od 5.10, w nit)dziele i świę 
ta od 6.50 - aż dO gOdz. 24-ej. 

CifJ,głQść audycji zaiJ)ewiniło wrprowa
d.-z0nie dwóch równoległych pirogramów, 
z kt6'rvch pierwszy nadaje stacje raszyń 
ska, zaś drugi transmi0tują. poi..oątałe 
stacje śred.lliO-falowe. 

Pierwszy program rovp-01cz:vinia się w 
dni powszed1nie o 8.35 i trwa rlo 13.30, po 
czym od 16-e.i do 24-e.i, zaś w >niedziele i 

· święta od 8-ej do · 14-ej i od 16-ej do 
_________ .-i ____ „~• 24-e.i. Program drugi wypełni cza~ n-o-

Coraz chłodniej I. .. z.ostały od 5.10 do 24-ei w dni pow!'lz.ed
nie i od fi.50 do 2-ł-flli w ni0e1faiele j świę 
ta. Ja·k z tęgo wy.nika, oci Hh~i na<lawa
ne sę. dwa prog-ramy 1·ów1Docześnie. Bę 
dą one tak SkO.Ostruowane, aby siu· 

W restauracji „Pod dobrą datą" stoi na bu
fecie talerz z pokrojonymi na kawałki śle· 
dziem. W każdym kawałku tkwi wykałaczka, 
aby goście mogli łatwo nabierać z talerza. 

Pan Alojzy zjadł trzy kawałki śledzia. 40 .mi/ionÓW złotych Strat 

chacz miał mOżność wvboru mię.dz,. au
dyoją mówioną, a muzyC2llą, między 
muzykę lek.ką, a poważną itp. 

Dla pierwszego programu chara;kte
rysty·czna będ:zi.e p.rzew.awa audycji, po
rwsz.a iących Z&Dadnienia centralne. W 
p:t'Ogramie drugim przewagę będą. mia· 
ły aud~· cje o charakterze lokalnym, na
jawane p1·wz rozgfoś11ie regiona.lne. 

Obydwa P·rogiramy będą. bogato uxoz· 
maicone muzykę,, z które.i odrzuci się 

utwory o chaNIJkterze formalistycznym 
i zbyt kmyk!iwe utwory muzyQd j1aizzo
wej. 

_Zarniairem P-Oll&kiego Radia je9t zbUże 
nle audycji do człowieka. Ekipy spre· 
wozdawcze P.R. będą. częściej 1I1iż do•tąd 

wyj eżdż,a.ły na wi e-ś. do faibryk i ·ziaikła

dów produkcyjnych. szczególnie dużo 

miejsca poświ~l się s.prawOm cOdizien· 
nvm życia rOb«>tników i chłopów, ich 
OSiąg.nięciOm i bOlączkom. (k) 

Bolę.czkami kwaterunku są: brak WOI 
nych mieszkań, włamywanie się do lO
kali opróżnionych, fałszywe I masowe 
dOnOsy o rzekOJno małym zagęszczeniu 
itd. W>S1Zys0tko to obarc7,a niffl)otrzebny
mi >k.()lllitrol.ami szczu;p.ły zespół J)II'acowni 
ków oddziału kwateru.nkowego. 

Kier. Bwrainowski skarżył się, iż wnio
ski o mieszkania skła<laine sę. c1zęsto na 
l-01kal-e .„sklepowe, a nawet na szk-0ły. 
Stąd liczne odmowy, 

W dw;;kusji wy.powiedziano się .prz·e
ci w takim interwencjom raid z.a·kła.do
wych, które sprzeciwiają się usuwaniu 
z miesz1kań zwolenników prz1emocy i do
magano się, aby władze stanęły w oibro 
nie praworze,d11-0ści i 'J)r:t,yspieszyly wy
c1awa.111ie decv•z.ii. 

- IJę płacę? - pyta. 

- Sto pięćdziesiąt złotych„. s k d • I b k • b 1 • 
- Dlaczego?„. Wczoraj płaciłem PG 40 z o nicy z a ry I me I 

złotyc:ief zi!e~~:. =~:d~:ze~: .. ~drożały? 

Poruszono jesz•cze wiele in. c;prarw, do 
tyczą.cych zieleńców, czystości, uspraw 
1nienia akcji .remontów, pomocy szk-0· 
łom Hd. 

DRN zaię·ła się następnie sipi~awą. ko
mitetów bl-01kowych, które \dffótce po-
wołane zo>:itanę. w śródmieściu w dro
dze wyborów. Regulamin wylboirczy je.st 
już op!'acowvwany. 

Do pana Sobka. prz~był. wierzyciel. Drzwi B. dyrektor naczelny skazany na karę śmierci 
otworzył mu mały synek. Siikodnicy i złodzieje mienia państwo· 

- Czy zastałem tutusia? - pyta wierzy- w~o w osobach b. dyrektQlrów Pa11-

ciel. · s.twowe.i Fabryki Mebli Giętych w Ha· 
- Niestety - odpowiada malec - z prz:y- d 

krośeią muszę panu powiedzieć, że ojca nie omsku. stanęli przed Są.dem Apela.cyj 
ma„. nym oskarżeni o >nadużycia. ja1kich się 

Wierzyciel ujęty dobrym wycbowaniem do.p1uścili ()d maa·ca ~9-16 do ~aja· HMS r. 
malca pyt .... : I Ro·zpr.awa toczyła s1e w trrb1e postęp-0-
. - Dlac:::ego mówisz „z przykrością?" wania doraźnego. 

- Bo nie lubię kłamać„. B. naczelny dyrektor Seidler, w iiogo· 
• * * ni za łatwym zyskiem, wespół z b. dyrek 

Kilk1dctnia dziewczynka stoi na ulicy i go.· t01·em technicznym Griglewskim oraz 
rzko płacze. Powstaje zbiegowisko. Zbliża się b. referentem zaOpatrzenia - Chutkie-
milicjant i pyta: wiczem rOztrwo.nu mienie fabryczne 

- Dlaczego płaczesz, dziecko?... sprzedając meble beZpOśrednio Odbior· 
- Bo zb~ędzi,ła-a-a·m.;-· - beczy mała. c«>m, z pOminięclem C. H. Przemysłu 
- A gdzie n11cszkasz. Drzewne-" p .b · · c t. I Ha . 
Dziewczynka milczy. Z tłumu wychodzi y-.. -OZ a .wia.ią.c. en ła ~ n 

chwiejąry się na nogach człeczyna, ujmuje d!?W.9- m8:'rzy. zaroib_kowe1 s:z.k?dmcy 1~a
dziecko za rękę i prosi: hqałl. sobie k1e~zeme. ~ówme~ bez Wie· 

- No powiedz. Andzia, gdzie mie<izkumy, dzy 1 zgodv władz ~w1erzchmch s.pirze-
b1J jak nie po,viesz, to jeszcze pięć dni będzie- dawali za imsrednictwem Chutlciewicrn. 
mv cl>1»l7ili nn ulicach i nie trafhnv do domu. żelazo. śruhv a. na.wet elektrody, spr-0wa 

, 

dza.ne za dewizy z zagranicy. Z od:J}ad
ków drzewnych. przeznaczony.eh do dal 
,;zei p.l'()dukcji, przestępcza spółka pro
dukowała ubocznie meble dZ'iecięce, 
t. zw. „liliputy", sprzedając je „na le
wO". 

W wyiniku rabunkowej gOspodarkl 

Na wstępie obrad, w którrych udział 
wziął m:zew()dniczą,cy l\fRN. -0b. Aindrze· 
.iak. powzięta z.o t11ła przez DRN rew· 
lucja w olYronie pokoju. (a.t) 

Oskarżeni narazili Skarb Państwa na N d h d · • 
straty, sięgaj1J,ce Ok. '8.000.000 Złotych. ~ c o zą g ~zom1erze 

P.rokura.ot{)IJ' podkreśliwszy raJbunkową 

gospoda>rkę złodziei mienia p-u.bliczineg-0, do=dzie gaz do mieszkań 
zażl,l.cłał dla Seidlera kary śmierci, dla Ga.ww:nia łódzka otrzymała ostJa•tnio 
POzos.talych osikacrżoonych kary dlugQlet· 1000 gazomierzy, dal z:i.rch 1000 znajduje 
niego wię1zienia. się w d1·odze. a zamówi-One •na ślasku 
Są.d uznał oskaa·żonvch winnymi po- 1300 również nadejdzie wkr6tce ao' Ło

z'bawienia gospodarki państwowe.i cen· dzi. 
n~ccb surowców oraz zbrodniczego za- Transpol'ty te pozwo!łJ, zna.cznie po
nieclibania. produkcji i skazał: Seidlera większ.vć liczb~ odbiorców garn. W cia. 
na karę śmierci, Chutkiewicza - na 10 gu każde.go miesi1).ra GaZO\Ynia hędzie 
lat i Griglewsk.iego - na 8 lat więzie- mogła przvłaczvć d{) sieri okGln 300 
Ilia. 4J) ~ mieszkai'i. 1.l::ik\ 
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Nasi przodownicy 
ll-U.!!!_~rt' 11 '"'"""'''''""'M11111rn1111u11111r11111T111t1n•• ••• 

,,.,..., 
JANINA MUCHA 

Mowląc o sobie, o swych pragnienia.eh i ży 
czeniach na pri;yszłość, nie wspomina o mie
szkaniu, o potrzebac.h prywatnych lecz for
mułuje krótko i dobitnie: 

- Pragnę, aby wszystkim w Polsce Ludo
we.i było jak najlepiej, abyśmy mogli w peł
ni radować się z naSlł!ych osią.gnięć, aby 
W>..rastala oświata i dobrobyt w kraju. 

Ta.ką jest Janina l\lucha, przodownica przę 
dzalni PZPB nr. 2, kierowniczka zesJ)-Ołu, 
który w ostatnim etapie współzawodnictwa 
zajął pierwsze miejsce. 

Pamimo długote.tniej pracy za czasów sa
nacyjnych i ciężkich przejść .. spe>wodowanych 
bezrobociem i kryzysem, Janina Mucha, ma.t 
ka dfJI'osłego syna, nie zatraciła nic ze swej 
młodzieńczej radości życia i entu:r.jazmu p·ra 
cy, Jest ona czynną akt:vwlstką pracy społe
cznej na odcinku Ligi Kobiet, oraz jedn4 z 
inicjatorek współzawodnictwa na terenie fa
bryki. 

TEATRI" 
· Im. Stefana Ja.racza - „MARIA STUART" 
godz. 19.15. 

PGwszechny - „KLUB KA WALERÓW" -
godz. 19.15. 

Lutnia. - „PTASZNIK Z TYROLU" godz. 
lP.15. 

HINA 
ADRIA - Sw:iat SiE: Ś1J1ieje - 16, lS: '20. 
BAJKA - Rzym Miasto Otwarte - JS. 20. 
Bl\ŁTYK - Ali Baba i 40-tu rozbójn:ków -

film w kolorach natura l. l 7. 19, 21. 
GDYNIA - Aktualności nr. 42. 
HEL - Klatka słow:cza - 16. 18. 20. 
MUZA - Ulica Graniczna - 18. 20. 
POLONIA - Potępieńcy - 16, 18.30, 21. 
PRZEDWIOSNIE - Bokserzy - 16, 18 20. 
REKORD - Trzeci Szturm - 15.30, - l'ragi 

cmy pościg - 18. 20. 
ROBOTNIK _;_ Dni Zdrady-16.30, 18.30, 20.30 
ROMA - Trójka Trefl - 18, 20. 
STYLOWY - Górą Dziewczęta - 16, Wiel-

kie Zycie - 18, 20. 
~WIT - Moja Mila - 18, 20. 
'l'ĘCZA - Złoty Róg - 16.30, 18.30, 20.30 
TATRY - Dni i Noce - 16, 18, 20. 
WISŁA - nieczynni" z powodu remontu. 
WŁOKNIARZ - Potępieńcy - 15.30. 18. 20.30. 
WOLNOSC - Pan Nowak - 16, 18. 20. 
7.ACHĘTA - żelazny Dziadek - 16.30. 13 30 

20.30. 
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Polska Zachodnia -Centralna 
Kwiat polskiej lekkiej atletyki startuje w lodzi na zawodach o puchar im. Kusocińskiego 

W najbliższą niedzielę odbędą się w czewską, Peskównę. a spośród zawodni- \ dła jak najokazalej pod względem organi 
Łodzi na stadionie ŁKS Włókniarza przy ków: Statkiewicza, Czajkowskiego, Stani- zacyjnym. Niewątpliwie pożegnalny start 
Al. Unii zawody lekkoatletyczne o puchar szewskiego, Szelesta, Gburczyk, Milew- lekkoatletów ściągnie na stadion ŁKS 
przechodni im. Kusocińskiego pomiędzy skiego, Piwowar.skiego, Molendę, W.dow-1 Włókr:iarza. w~zyst~ich miłośników i sym 
Polską Zachodnią (Szczecin, Wrocław. Ka· czyka . Antonowicza i Prywera. Jumorzy patykow teJ p1ękne3 gałęzi ~portu. 
towice) a Polską Środkową (Białystok, Ol to przede wszystkim bracia ~arncar.czyko· Celem udostępnienia niedzielnych za· 
sztyn, Warszawa, Łódź). wie i utalentowany oszczepnik - Sidło. wodów najszerszym masom publiczności 

EntuzjaśGi i miłośnicy lekkiej atlety- Program zawodów obejmuje następu- i spopularyzowania lekkoatletyki, ceny bi-
ki m:i.ią rnoźność ujrzenia czołowych za· jące konkurencje: kobiety - 100 m skok letów ustalono na 100 zł na wszys.tkie miej 
wodników i zawodniczek, będzie więc to wzwyż , dysk i 4X100 m. juniorki sca. Te same bilety nabyte w przedsprze 
dla nich nielada biesiada sportowa. Już 60 m kula i 4X600 m . • daży kosztują tylko 50 zł przyczym dla 
dziś wiadomo. że w zesoole Polski Zachod mężczyzni: 100 rn, 400 m, 1500 m, 5000 wojskowych i młodzieży stosowana jest 
nieJ· startowa/: będą·. B'regulanka. Gembo x „ k 50 P eds d · odbywa · m , w dal, .oszczep i 4, 100 m. z111z a proc. rz prze az się 
liszówna, Kałużowa, CeJ'zikowa, Piwowa w Kurator1·um Szkolnym ul Jaracza 11 

j~niorzy - 100 m, skok W"l:Wv7 4X100 · ' 
równa , Ronczewska, Paszkówna, Kiszka , J- Dyr. Okręgowej Szkół Zawodowych 

I Bubl. Małecki, Praski, Szendzielorz, Po- m i oszczep. (Piotrkowska 125) oraz w sklepie sprzeda 
trzebowski, Werbiński, Lipiec. Gralka, A więc w sumie marny 18 konkurencji. źy wiecznych piór ul. Stalina 6. 
Bendkowski i inni. Tej to drużynie Polska Zarząd ŁOZLA poczynił odpowiednie sta 
Środkowa orzeciwstawi skład, w którym I rania, by ?statnia w tym sezonie łódzkim 
ujrzymy: Moderównę, Dobrzańską, Słom- poważna impreza lekkoatletyczn.a wypa· 

Ostatnie starty kolarzy 
Dziś wyścigi w Helenowie. w niedzielę na bieżni stadionu 

Dzisiaj na torze w parku helenowskim od· zuje 50 kim. "l'yścig handicapowy wewnętrz
będzie się organizowany przez ŁOZKol. wiei· no·klubowy, dostępny dla wszystkich kolarzy, 
ki wyścig o „NARAMIENNIK 1\1. ŁODZI". członkó1v sekcji. Start na ul. Pabianickiej 
W progumie wyścig dł·1~udystan~owy na 125 przy parku Wenecja. Trasa wyścigu popro· 
okrażeń toru (t. zn. 50 klm.), który zostanie wadzi przez PABIANICE - ŁASK i z PO• 
rozegrany w najlepszej konkurencji ogólno- 11rotem na metę przy parku Wenecja. Będzie 
polskiej. to bardzo ciekawy wyścig, ponieważ słabsi ko-

Organizatorzy zapewnili sobie start nastę· larze otrzymają odpowiednie wyrÓ:"'n~nie. . 
!>Ujących zamiejscowych zawodników: PIE· Poczynania kolarzy ŁKS. \Vłokmarza me 
TRASZEWSKI L . LEśKIEWICZ, WŁODAR· kończą się na tym. Rano - szosowcy, w po· 
CZYK, SIEMIŃSKI i KUD'ER'l' - z Warsza· ludnie - torowty. Brak toru betonowego nie 
wy bracia JANICCY - z Wrocławia, PA· stanowi dla nich przeszkody. Im wystarczy 
PR,OCKI i ANERT - ze śląska, FRĄCKO- bieżnia. Toteż w przerwie ligowego meczu 
WIAK - z Poznania, PRZEZDOMSKI i BO- piłkarskiego RUCH - ŁKS. WLóKNIARZ, 
ROWSKJ - ze Szczecina. Ze strony Łodzi rozegrają drużynowy wyścig kolarski na dy· 
startuja dzi<;iaj: GABRYCH. BORUCZ. MU· stansie 4 tys. metrów. Jak wiemy, tytuł dru
ROWANIEC'KI MALINOWSKI, PIETRA- żynowego mistrza Pol-;ki na torze zdobył wla· 
SZEWSKI M. 'i inni. Nadprogram konkuren· śnie ŁKS. WŁóKNIARZ. Mistrzowska druży
cje dla zawodników młodszych. Całkowity na wystani w składzie: GABRYCH, BORUCZ, 
zysk netto z tei imprezv oraanizatorzy prze- MALINOWSKI, MUROW ANIECKI. 1\1.istrzow 
znaczyli na odbudowe ·war~zawy. Początek skiernu zespołowi przeciwstawi się II druży
wyŚcil\"ÓW o godz. 17 .30. na. w skład ~tórej . we idą: ~WIERCZ, UMIŃ-

N atom iast w niedzide, 9 l>m. o godz. 9 ra- SKI, ZWOLlNSKI 1 ROWINSKI. l\Iecz RUCH 
no sekcja kolarska ŁKS. Włókniarza organ!- - ł,KS. WLóKNIARZ o godz. 12-ej. 

Ogniwo (Wrocław) i Concordia 
Dwie drużyny pię~ciarzy znów wystawi ŁK~ Włókniarz 

W niedzielę, · dn. 9 bm. w hali sportowrj z piotrkowską CONCORDIĄ. Będzie to sp.ot
Włóknlarza na Widzewie odbędą się zawody kanie z cyklu mistrzostw drużynowych łódz
o mlstrzosN;o II ligi bokserskiej ŁKS \'1.'LOK- kiej klasy A. ŁKS WŁOKNIARZ wystąpi w 
NIARZ -·1 „NIWO (WROCŁAW). . składzie! KARGIBR, OLCzyK, PlETlłZAK, 

Kierownk: o dntżyny łódzkiej informn,Je MAZUR N ~GAJSKI KONICKI (ewentua.1-
nas, iż ujrzymy w ringu następujący <iklad: nle Lub~lski) SLARSKt i JASKOŁA 
RÓŻYCKI, MATECKI. MARCINKOWSKI, ' • 
JĘDRZEJCZYK. DEBISZ. OLEJNII~, WIE· Łodzia.nie dozna.li dość poważnego W'limoc· 
CZOREK, GRZELAK. M~z ten r<JrLpocznle nlenia w kategGria.ch ciężkich, gdyż Janicki, 
się 0 godz. 19-ej i poprzedzi go :przedmecz po ukończeniu służby wojskowej, wrócił do 
(gcd:r- 17) llrnżyny I B ŁI<S WŁOl\:NIARZA Łod11i i rozpoczął już treningi, 

Kołeczek, byl najlepszy 
na wyśdgach motocyklowych w Ostrowiu Wlkp. 

Ro7 egrane w Ostro~iu 'Vlkp. wrścigi Kołeczek C„Ogniwo''), który wygrał wszr 
motocyklowe o mistrzostwo Ligi żużlo- stkie biegi. Najcie-ka\\'5ZY b~rł bieg 
wei i udziałem P.ILM. (Warszawa), pierwsz~'. w kt6rym Kołeczek pokonał 
KM „Ostrów", „Ogniwo" (Łódź) zako1'1· i\1aciejews~iego (Ostrów) ~ pół k_oła, u.zy 
czyły się zwycięstwem clrużyny ostrow- skuiar na..ile-pszy i:zas dnia 1:35,6 ~1;1; 
skiei 22 pkt. prz.ed „Ogniwem" (Łódź) - Z.a.wody zgromad?:1ły rekordowQ. 1losc 
19. pkt. i P.KM. (Warszawa) - 13 pkt.. widzów - ponad S tys. 

Najlepszym zawodnikiem o~azał się 

Hallo, Kutno! 
Bokserzy Lodzi przyjeżdżają 

Łódzk; Związek Bokserski, dążąc do naj
szerszej poi::mlaryzacji boksu na terenie okrę
gu, postanu ..vił jak najczęś~j org:mlrować 
za.wody na prowincji. W takich zawod~ch r·ro 
pagandowych będą brały udział zespoły bok
serów łódzk:ch, którym należy przeciwsta-Nić 
drużynę z danej miejscowości. 

Serię spotkań propagandowych zapoczątk'..1-
ie Kutno; które mając sekcje pięściarskie si a 
li i Spójni powinno wystawić kombinow:inv 
team przeciwko drużynie lód'Zlkiej. Mecz tf'n 
jest projektowany na niedzielę dn. 9 paźdz'er 
nika, przy czym Kutno powinno odpowiedni() 
zorganizowa~ zawody. 

Walki w ringu poprze<lz; pogadanka pou
czająco - :i!llformacyjna o sposob:e punktowa
nia i na temat sztuki pięściaTskiej, celem ~ep 
szego przygotowania publiczności do śledze
nia przebiegu spotkań. Po Kutnie przyjdzie 
kolej na inne miasta prowincji. 
Niewątpliwie inicjatywa ŁOZB prz:vczyni 

s:ę wielce do spopularyzowania boksu w szer 
szym, niż dotychczas zakresie. 

Wygrana i remis 
reprezentacyjnych druż-yn Szwecji 

Na stadionie Raasunda reprezentacja piłkar 
ska Szwecji rozegrąła międzypaństwowe s1>0t· 
kanie z Norwegią. Mecz zakończył się niespo• 
dziewanie wynikiem remisowym 3:3. 

Druga drużyna reprezentacyjna piłkarzy 
szwedzkich spotkała się tu w międzypaństwo
wym meczu z Finlandią. Spotkanie to pr~Y· 
niosło Z'\\ ycięstwo gospodarzom w wysokim 
stosunku !! :1. 

Wyniki klasy B 
W mistrzostwach piłkarskich łódzkiej klasy 

B padły następujące wyniki: Gwardia (Łódź) 
- DKS (Aleksandrów) 2 :2, Włókniarz Zd. 
Wola - Ognisko (Ł) 0:2, Legia - Włókniarz 

(Pabianice) 2:0, Ogniwo - Dn wełna 3 :3, Ar· 
co - Kolejarz (Skierniewice) O :5 i Budowlani 
- Naprzód .(Ruda) 2:2. 

Palestra na boisku 
W niedzielę o godz. 15,30 na stadionie Zjed· 

noczonych odbędzie się mecz piłki nożnej mię· 
dzy. łódzką Palestrą a pracownikami Sądow
nictwa, Prokuratury i Komisji Specjalnej. Do· 
chód na odbudowę Warszawy. 

I Vivard kaszle tak ju~ oddawna. ?-resz~ą I wie~ wolny; a. wyszcd~ern j~lrn niewolmk 
kaszle nie tylko on. Klimat obozu Jest cię kob1etY, ktorei w ogole me znałem. A 
żki, o. Francuzi znoszą 90 najgorzej„. • wszystko to sprawiła ta. jedn:i chwil~, k~ó 

- Kiedy zdałem połdyplornowy egza- ra przepłynęła z melodią onentalne1 mu-
rnin postanowiłem uczcić to święto i wie- zyki„. 
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- Nic'. - o.:lr:irł cicho - to me iest Wvsoko w g6rze ponad mrnt przeleciał 
moja narzeczona. ale ktoś, kto jest dla jaki( ptak. Francuz spojrzał na n~ego, jak 

czo;em udałem się z trzema kolegami do Zmieniło się teraz całe moje życie. Ząa
wielkiego music-hallu. Zam6wiłen: fla,:z- rzały dawne ideały, zbrzydły mi wykłady. 
kę szampana i bez szczególnego zamtere~:J Babka pisała do mnie z wyrzutem: „Dl::i
wania przyglądałem_ się popisom jaki.ejś czego, drogie dziecko, nie przyjechałeś do 
pary, tańczącej kankana. Szczerze m6w:ąc nas na święta wielkanocne? Bardzo st'
patrzenie na ordynarne, wyuzdane ru:hy skniliśmy się za tobą, dziadek i ja''. Odpi
tancerki sprawiało mi. raczej pr:zvkr ..>5~: salem jej kr6tko, zdawkowo, a potem w 
jak gdybym dotknął się czegoś me~zys:e- ogóle przestałem pisać, bo cały czas absor
go. R6wnież trywialne wydały mi się p:o- bowała mnie myśl o pięknej tancerce i o
senki, odśpiewane potem przez jakąś mo- dziennie wieczorem przychodził:m do 
dną szansonetkę. Wreszcie estradę _rozia· wielkiego rn ie-hallu. 

rnni~ bardzo dobry. gdrby zazdroszcząc mu skrzydeł 1 zaczął: 
- I ktoś, kto cię kocha! - jeszcze ::1- - Pochodzę z Lionu. Rodzic6w uie wa 

szej szepnął Vivard, a oczy jego .sta!y się łem, bo kiedy byłem trzyletnim chł0pc~m 
jeszcze smutniejsze niż przed ~hw1lą„ . , zgineli oboje podczas samochodowej kata-
Może kwadrans potem obai przy1ac1ete strofy. Wychowywała mnie babka i ona 

spotkali się jak zawsze ~bok drut6w. też, kiedy miałem osiemnaście lat, wysła
Francuz trzymał w ręce paczuszkę, ':taran ła mnie do Paryża, gdzie zapisałem si<: na 
nie zawiniętą w gazetę. Ostrożnie p0łożył Politechnikę. Przez pierwszy rok uc.r,yłem 
ją na zit'mi i •1si:Jdł obok swojego przyja- się pilnie. Byłem z natury bardzo skrom'lY 
cida. i nieśmiały.„ i zupełnie .ieszcze nicrozbu-

Przcz chwilę milczeli oGaj, aż wreszcie dzony. Wolałem książki i wykrcsv, niż 
~-ivard zaczął cichym głosem. 1 wino i kobi~ty. Zd,aje się, że odziedzicz';' ·· 

- Zobaczyłem dzisiaj fotograf;ę tej, łcm to po oJcu, ktory P.cdobno p~·zez cau: 
hAra cię kocha. Chciałbym ci się ::r~wan.- ~woje życie znał tylko iedną kobiet<~: mo-
70wać i z kolei pokazać fotografię tet, Ją matkę„. . . . 
kt6rą. ja kocham . Ale przed tym, ,·hr.ę o- ~.1łody oficer spo1rza· w ~1.1ó .:::i. pta
powiedzirć c) o niej. iebd zrozumiał do- kicm. ~t6ry znikal daleko .na Lnu hory-
hrzc, czym jest d];i mni~ ta kobieta. zontu i zakaszla! gwałtowme. 

ś~ił ~lask seledynowo - . złotych ret~ek~o- Zresztą nie tylko ja byłem nią urze1:zo
row 1 ~vted~ z~ai:zyło się to, co zmiemło ny. Zauważyłem, że tak sarno jak ja, Lia 
zupe_łme mo1e zy~1e. wia się tam co wiecz6r niemłody cudz0:z1e 
. V1v~~d na .c.hw1lę przvrnknął. oczy. Mo- miec o dziwnie nieruchomej twarzy i o
ze w tC) chwili zam~r~y~a i:nu SH~ cała tam czach martwego płaza. Oczy jego ożyw:<.>.
ta ~cena, ~o zna~zme JUZ cichszym głose:11 ły się tylko na błysk sekundy _ wt~dll', 
zwierzał się, dalei: . kiedy na scenie ukazywala się ona: Fahi-

- W tancu tancerki, kt6ra wph'nęła re · 
fl k 

, ra„. 
raz w ślad za blaskiem re c torow na e-

! · Imię to padło zupełnie t. icspodz;ew.t-
str'1:dę, było _coś ~akiego. co . 0.s~o.onu~:J nie. Podziałalo ono na Leszka j;;.k i~k•·a 
mnie. Sam me wiem doprawdy ias: to ~ię , 1. 1 elektryczna. 
;; tać mogło. Bo oto ja, powsciąg twy cz10 · 
wiek nauki, zakochany w 5woich rnchych - .Fahira? . spytał bez tchu. - Z:.l
wykresach i książkach. w ciągl' :edne5 ·qi · czel, a1. ,za.czekat!„. Czv .rnusic-h:1ll. o KtÓ-

nun· z rnwmialcm, co w jest kobi~t:'l . i r'.· n; mow:sz, nazywa! s1;; „Zorion. ? 
Prz~"~zediem d0 tego lokalu ;at;;o u• P· , (D. c. n.) 
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